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Zbigniew Macura

Z czym idziemy w Plan 5=lefni

Za kilka dni wkroczymy w No­
wy Rok — rok 1956, który zapo­
czątkuje jednocześnie nowy okres 
w naszym życiu gospodarczym, 
okres dalszych wysiłków w kie­
runku realizacji programu Partii 
i Rządu — Planu 5-letniego.

Z każdym nowym rokiem spo­
glądamy na przebytą drogę, doko­
nujemy przeglądu osiągnięć i nie­
powodzeń, wyciągając wnioski na 
przyszłość. -

Tegoroczne obrachunki będą 
bogate w doświadczenia oraz bo­
gate będą nasze plany na przy­
szłość.

Dobiega końca realizacja planu 
6-letniego.

Zbliża się również 6-ta rocznica 
powstania Rad Narodowych jako 
jednolitych organów Władzy Pań­
stwowej.

Sześć lat pracy Rad Narodowych 
i realizacji planu 6-letniego, to 
lata ofiarnej pracy naszego społe­
czeństwa.

Dzięki aktywnej pracy Rad Na­
rodowych, odpowiedzialnych prze­
cież za rozwój gospodarczy, po­
wiat nasz wychodzi zwycięsko 
z realizacji Planu 6-letniego, prze­
nosząc jednocześnie bogate do­
świadczenia do nowej 5-latki.

To plan C-letni przyniósł na 
nasz teren budowę nowoczesnej 
fabryki beczek w Łososinie Gór­
nej ,rozbudowę przemysłu octo­
wego w Tymbarku, (wraz z do­
mem kultury), wzniesienie i odda­
nie do użytku 4-ch budynków 
szkolnych o 20 izbach lekcyjnych, 
ukończenie budowy szkół podsta­
wowych w Koninie, Olszówce 
i Siekierczynie.

Dla kształcącej się młodzieży 
przyniósł śliczny internat Liceum 
Pedagogicznego w Limanowej, zaś 
w dziale zaopatrzenia wiele maga­
zynów i niniejszych inwestycji.

Gromada Strzeszyce, odcięta u- 
przednio od świata, otrzymała no­
woczesny most na rzece Łososinie.

Nakłady na melioracje i podnie-' 
sienie hodowli wyniosły kilkadzie­
siąt milionów złotych, co dało nie­
wątpliwie rezultaty w dziedzinie 
rolnictwa.

Społeczeństwo naszego powiatu, 
pod kierownictwem Partii i Rad 
Narodowych, brało aktywny udział 
w podniesieniu życia gospodarcze­
go na wyższy poziom, za co należy 
mu się pełne uznanie.

Wspomnieć tutaj należy choćby 
chłopów gromady Łostówka, któ­
rzy prawie własnymi siłami i środ­
kami, przy niewielkiej pomocy 
ze strony Rad Narodowych, wy­
budowali most na rzece o długości 
46 mb.

Podobny czyn realizują chłopi 
gromady Szyk.

Pełne uznanie należy się chło­
pom ze wsi Piekiełko, którzy nie 
tylko pierwsi wywiązują się z re­
alizacji zobowiązań wobec Pań­
stwa, ale mogą również być przy 
kładem dobrych gospodarzy dla

W roku bieżącym do rozliczeń i 
podsumowania-zespołowych osiągnięć 
w pracy przystępuje 8 spółdzielń 
produkcyjnych w powiecie.

Między innymi spółdzielcy z La­
skowej i Pisarzowej sumują swój do­
robek już po raz trzeci, spółdzielcy 
Kamienicy, Niedźwiedzia, Szyku i 
Słopnic po raz drugi, zaś Lipowego i 
Świdnika po raz pierwszy w tym ro­
ku.

Podsumowanie rocznego dorobku u 
spółdzielców staje się dorocznym 
świętem w każdej sp-ni tym bardziej 
w tym roku, kiedy niesprzyjające 
warunki atmosferyczne nie wpłynęły 
w większym stopniu na obniżenie 
wydajności, a wręcz odwrotnie glo­
balna produkcja podstawowych 4 
zbóż w spółdzielniach produkcyjnych 
wzrosła w stosunku do roku ubiegłe­
go średnio o 1,4 q. 

innych wsi. Z własnej inicjatywy 
chłopi ci przystąpili do budowy 
szkoły podśtawowej i przystanku 
kolejowego. W obu wypadkach 
Państwo przyszło im z wydatną 
pomocą. Niezależnie od tego, 
pierwszy rok planu 5-letniego 
przyniesie dla Piekiełka budowę 
mostu na rzece Łososina.

W okresie od 1950 roku powsta­
ło na naszym terenie 9 spółdzielni 
produkcyjnych i 2 zespoły wspól­
nej uprawy ziemi, dzięki czemu 
chłopi, stosując nowoczesne zdoby­
cze nauki i techniki, podnoszą swój 

(C. d. na str. 2)

Dlatego też przystępując do roz­
liczeń spółdzielcy naszego powiatu 
poszczycić się będą mogli w więk­
szym stopniu niż w roku ubiegłym 
swymi osiągnięciami, zwiększoną wy­
dajnością z 1 ha, w rozwoju hodowli 
budownictwa i większej organizacji 
pracy. Dużo radości i zadowolenia 
przynoszą tegoroczne osiągnięcia dla 
spółdzielców z Lipowego, którzy w 
pierwszym roku swego gospodarowa­
nia osiągnęli wydajność 4-ch zbóż 
z 1 ha średnio 15 q, co jest więcej od 
chłopów gospodarujących indywidu­
alnie w tej gromadzie o 3 q. Podobnie 
większą wydajność 4-ch zbóż uzyska­
ły w stosunku do roku ubiegłego 
Sp-nie Produkcyjne: Szyk o 2 q, Nie­
dźwiedź o 1 q. Słopnice 2,5 q i tak sa­
mo pozostałe Sp-nie.

(C. d. na str. 2)

Najlepsze Życzenia Noworoczne 
powodzenia w pracy i w życiu osobistym 

wszystkim swym Czytelnikom
składa REDAKCJA



BozrachmieŁ na nowej gospodarce

Przyszłość Wsi
Limanowskiej

MŁODZI RADNI
O SOBIE

(dok: ze str. 1)
Zwiększającą się wydajność z 1 ha 

na nowych spółdzielniach produk­
cyjnych jest możliwa dzięki temu, 
że z roku na rok spółdzielcy dokła­
dają coraz większego wysiłku i nie 
szczędzą sił dla gospodarki zespo­
łowej, oraz to, że z roku na rok 
zwiększa się stopień mechanizacji w 
spółdzielniach i coraz w większym 
stopniu przestrzega się terminów i 
prawidłowych zabiegów nowoczes­
nej agrotechniki

Prócz tych osiągnięć, trzeba pod­
kreślić, że dużo pracy włożono w 
rozbudowę budynków’ gospodar­
czych. W roku bieżącym prawie ka­
żda ze spółdzielń prowadziła jakąś 
budowę: Pisarzowa dokończyła bu­
dowę obory, wybudowała dwa silo­
sy i studnię, Laskowa ogrodziła kur­
nik i doprowadziła wodę do obory.

Świdnik dokończył budowy szklar­
ni, wybudował oborę i dwa. silosy.

Kamienica wykończyła budowę 
owczarni i wybudowała jeden silos.

Słopnice wykończyły oborę i wy­
budowały kurnik.

W Lipowej: wybudowali obornik, 
dwa silosy i kurnik.

Niedźwiedź wybudował oborę i si-

Szyk stodołę, silos, studnię i ukoń­
czył budowę obory.

Rozwinięte na szeroką skalę bu­
downictwo w spółdzielniach prod. u- 
możliwiło spółdzielcom w naszym 
powiecie zwiększyć hodowlę zespo­
łową i tak w stosunku do roku u- 
biegłego hodowla zespołowa w na­
szych spółdzielniach wzrosła: bydła 
o 30 sztuk, w tym krów o 16 sztuk; 
trzody chlewnej o 88 szt., w tym 
macior o 8 sztuk, owiec o 10 sztuk, 
drobiu o 234 sztuki. Prócz hodowli 
zespołowej na działkach przyzagro­
dowych spółdzielcy hodują 161 sztuk 
bydła, 95 sztuk trzody chlewnej i 27 
sztuk owiec.

Zwiększająca się z roku na rok 
wydajność w naszych spółdzielniach 
zabezpiecza coraz większe dochody, 
a tym samym zwiększa się dobro­
byt spółdzielców. W roku bieżącym 
na 1-ną dniówkę obrachunkową w 
spółdzielni Laskowej przypadnie: 
zboża 3,12 kg. ziemniaków 3 50 kg, 
buraków 1,40 kg, siano-koniczyny 
4 kg, domy 5 kg, i w gotówce 2 zł.

Obywatel Zygmunt Jędrzejek wy- 
parcował 265 dniówek i otrzyma za 
swą pracę: zboża 812 kg, ziemniaków 
930 kg, buraków 380 kg, siano-ko­
niczyny 1.060 kg, słomy 1.330 kg oraz 
w gotówce 530 zł.

Ob. Cyprian Zelek czł. Spółdzielni 
wypracował 236 dniówek i otrzyma: 
zboża 738 kg, ziemniaków 826 kg, bu­
raków 338 kg, siano-koniczyny 944 
kg, słomy 1.180 kg i w gotówce 472 
zł. Podobnie kształtować się będzie 
dochód pozostałych członków tejże 
spółdzielni jak Ob. Mikołaja Stasza­
ka, Małgorzaty Staszak i wielu in­
nych, w zależności od wypracowa­
nych dniówek.

W Spółdzielni Produkcyjnej w 
Pisarzowej dniówka w obecnym ro­
ku kształtować się będzie następują­
co: zboża 6.25 kg, ziemniaków 0,50 
kg, siano-koniczyna 8,880 kg, słomy 
9,75 kg.

W Spółdzielni Produkcyjnej w Li­
powym, gospodarującej pierwszy rok, 
która wszystek materiał siewny po­
brała na kredyt i zwróciła go, w je­
sieni ub. r., oraz z tych samych plo­

nów wydzieliła ziarno na zasiew na 
rok następny,- spółdzielcy otrzymają: 
zboża 5,50 kg, ziemniaków 1 kg oraz 
słomy 11 kg. Podobne dochody osią­
gnęły w roku bieżącym pozostałe 
spółdzielnie produkcyjne w naszym 
powiecie, za wyjątkiem Słopnic, 
gdzie mimo uzyskanych dość dobrych 
plonów, spółdzielcy muszą spłacić za­
dłużenia z ubiegłego roku, których 
dotychczas nie spłacili i to im po­
ważnie obniża dniówkę w roku bie­
żącym.

Należy stwierdzić, że w bieżącym 
roku dochody spółdzielców w po­
szczególnych spółdzielniach są dość 
dobre a mogły być one znacznie lep­
sze, gdyby ze strony POM i PZR 
spółdzielcy otrzymywali jeszcze wię­
kszą pomoc, a z drugiej strony, gdy­
by sami bili się jeszcze więcej, niż 
dotychczas o wcielenie i zastosowa­
nie wszystkich rad fachowców, u- 
dzielanych im na miejscu, jak rów­
nież bili się, o jeszcze lepszą organi­
zację pracy i z roku na rok uspraw­
niali jej działalność.

Bronisław Zaskwara.

Z czym idziemy w Plan 5=le£ni
(dok. ze str. 1) 

dobrobyt. Widać to szczególnie na 
przykładzie spółdzielni produk­
cyjnej w Laskowej, Pisarzowej 
i Świdniku.

Potencjał gospodarczy tych spół­
dzielni wzrasta z każdym miesią­
cem nie tylko przez budowę obór 
i stajni oraz szklarni, ale również 
przez wzrost pogłowia.

Przykładem dobrych gospodarzy 
i światłych obywateli jest załoga 
Łososińskich Zakładów Przemysłu 
Drzewnego, która dzięki ofiarnej 
pracy wykonała plan 6-letni w 
dniu 20 lipca br.

Za jej przykładem poszła przo­
dująca załoga Tartaku Nr 10 w 
Tymbarku, znana ze Swych osią­
gnięć nie tylko w województwie, 
ale i w całym kraju. Również za­
łoga P. Z. P. O. W. Tymbark nie 
pozostała w tyle i zadania planu 
6-letniego wykonała przed termi­
nem, dając tym samym dodatko­
wą produkcję w postaci dziesiąt­
ków ton przetworów.

Wkraczając w okres planu 5-let- 
niego będziemy pełną garścią czer­
pać z doświadczeń przodujących 
robotników i chłopów naszego te­
renu. Przed ostatnimi stoi szcze­
gólnie ważne zadanie podniesienia 
produkcji rolnej na wyższy po­
ziom.

IV Plenum KC. PZPR i związa­
ny z tym rozwój różnych form 
kooperacji 'daje pełne możliwości 
osiągnięcia planowanych wyni­
ków.

Wszechstronny udział mas pra­
cujących w opracowaniu projektu

W grudniu, w pierwszą rocznicę 
wyborów do Rad Narodowych, od­
był Się Zlot Modych Radnych, w któ­
rym wzięło udział 7C radnych ZMP- 
owców. Po referacie Przew. Zarządu 
Pow. ZMP, tow. Bodzka, wywiązała 
się szeroka dyskusja, w której to­
warzysze radni wskazywali osiągnię­
cia jak też i braki w pracy Rad Na­
rodowych na odcinku wychowania 
młodzieży.

Tow. Józef Dudek z Laskowej 
wskazał w jaki sposób można włą­
czyć młodzież do realizacji zadań 
gospodarczych w ,tych gromadach 
gdzie radni ZMP-owcy pracują z 
młodzieżą. W wyniku systematycz­
nego wydawania przez młodzież bły­
skawic i gazetek ściennych gromada 
Laskowa zajmuje czołowe miejsce 
w tabeli powiatu, wykonując obo­
wiązkowe dostawy żywca, zboża i 
ziemniaków w 100"/o. Od chwili wy­
borów w gromadzie tej poświęcono 
dwie sesje oraz dwa zebrania Prezy­
dium GRN wychowaniu młodzieży. 
W wyniku tych narad członkowie 
Koła ZMP postanowili propagować 
uprawę kukurydzy zaczynając od 
agitacji własnych rodziców.

Kol. Feliks Król z Roztoki kryty­
kował pracę 7 młodych radnych, któ­
rzy nie biją się o sprawy młodzieży 
na sesjach i prezydiach-

planu 5-letniego daje gwarancję 
osiągnięcia nowych zdobyczy go­
spodarczych i dalszej aktywizacji 
naszego terenu.

Projekt ten przewiduje u nas 
budowę 2-ch nowych zakładów 
przemysłu kluczowego, budowę 
osiedla mieszkaniowego w Lima­
nowej, dalszą budowę szkół pod­
stawowych, budowę nowych mo­
stów i rekonstrukcję zniszczonych 
dróg, budowę wodociągów i kana­
lizacji w Limanowej i Mszanie 
Dolnej oraz wiele innych inwesty­
cji, których niesposób tutaj wyli­
czyć.

Realizacja tych założeń da za­
trudnienie setkom chłopów, którzy 
dotychczas gniotą się na swych 
karłowatych gospodarstwach. 
Stworzy również podstawę dla 
dalszej aktywizacji terenu.

Projekt w zakresie rolnictwa 
szeroko dyskutowany wśród przo­
dujących chłopów według danych 
na koniec planu 5-letniego, prze­
widuje wzrost pogłowia bydła o 
4% , trzody chlewnej o 21%, owiec 
o 15%.

Pociągnie to za sobą konieczny 
Wzrost produkcji roślinnej. Mię­
dzy innymi uprawa roślin pastew­
nych wzrośnie o 17%, zaś kuku­
rydzy o 600%, w stosunku do 
istniejącego stanu.

W tym zakresie duże pole do 
popisu mają przede wszystkim 
kobiety, które w dyskusji na na­
radzie przodujących kobiet, jaka 
odbyła się w dniu 6 grudnia 1955 
roku dowiodły, że w gospodar­
stwie mają wiele do powiedzenia 

Z głęboką troską omawiali radni 
sprawy zajęć kulturalnych i sporto­
wych na wsi. Odcinek ten jest dość 
poważnie zaniedbany na terenie po­
wiatu przez ZMP i Gromadzkie Ra­
dy Narodowe. W powiecie istnieje 6 
świetlic wzorcowych, którę jednak 
nie spełniają właściwego zadania. 
W świetlicach tych wieczorami prze­
bywa mało młodzieży. Ani bow,em 
etatowi kierownicy świetlic, ani 
przewodniczący Kół ZMP ani też ra­
dni nie czują się odpowiedzialni za 
zorganizowanie atrakcyjnych zajęć 
świetlicowych. Tak jest np. w Skrzy­
dlnej i Olszówce.

Radni tow. Józef Ćwik, tow Józe­
fa Choraczek i -inni wskazywali na 
potrzebę informowania młodzieży o 
obradach GRN w celu większego jej 
zaktywizowania.

Na Zlocie podkreślono,_ że społe­
czeństwo powiatu, wybierając do 
Rad Narodowych aż 3O’/c młodych 
radnych, darzy ich zaufaniem i tego 
zaufania zawieść nie wolno, szczegól­
nie na odcinku pracy z młodzieżą.

Po dyskusji nastąpiło wręczenie 
nagród za osiągnięcia radnych w 
pracy z młodzieżą. Wręczono im na­
grody w postaci teczek, wiecznych 
piór i innych przedmiotów osobiste­
go użytku oraz nagrody pieniężne.

i dużo zależy od ich aktywnej 
pracy.

Czy istnieją możliwości realiza­
cji tych założeń?

Nie ulega wątpliwości, że możli­
wości naszego terenu są duże. Na­
leży je tylko właściwie i umiejęt­
nie wykorzystać przy zapewnianej 
pomocy ze strony Państwa, która 
w odniesieniu do naszego powiatu 
wyraża się cyfrą około 20 milio­
nów złotych, przeznaczonych tylko 
na melioracje, uprawę oraz zago­
spodarowanie łąk i pastwisk.

Powstanie nowej bazy przemy­
słowej, dalszy odpływ ludności 
wiejskiej do przemysłu, oraz ko­
nieczność zastosowania wyższych 
form gospodarki, doprowadzi nie­
wątpliwie do rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej.

Zadania jakie stoją przed nami 
są niewątpliwie olbrzymie i wy­
magają wiele samozaparcia i po­
święcenia.

Jesteśmy jednak w pełni prze­
konani, że wykonamy je z chlubą 
pod mądrym kierownictwem Par­
tii, przy gospodarskim stosunku 
Rad Narodowych i właściwej ak­
tywności szerokich mas społe­
czeństwa.

Wkraczając w nowy rok i nowy 
okres naszej działalności gospo­
darczej, składam serdeczne podzię­
kowanie za ofiarną pracę przodu­
jącym załogom naszych zakładów 
pracy* przodującym kobietom i 
chłopom oraz przesyłam życzenia 
nowych osiągnięć w pracy zawodo­
wej i szczęścia w życiu osobistym.



Pracnfemy w nowej S-latce Przykład godny naśladowania

W Zakładach 
Owocowo-W drży wniczy ch 

w Tymbarku

Jasna Podłopień 
będzie miała światło

Podhalańskie Zakłady Przetwór­
stwa Owocowo Warzywnego w 
Tymbarku wykonały zadania pla­
nu 6-letniego w końcu roku 1954, 
zaś zadania roku 1955 wykonane 
zostały na 27 dni przed terminem. 
Szybki rozwój zakładu i trudności, 
jakie przy tym powstają, wyma­
gają od załogi dużego poświęcenia 
i zrozumienia. Głównym kierun­
kiem, w którym szedł wysiłek za­
łogi była walka o mechanizację, 
o obniżkę kosztów własnych i 
przedterminowe wykonanie nało­
żonych na załogę obowiązków 
produkcyjnych przez Partię i 
Rząd. Wiadomo jest, że trudne za­
dania mobilizują i hartują tych, 
w których rękach spoczywa ich 
realizacja. Tak też było i w na­
szym zakładzie.

Należy podkreślić, że zadania na 
najtrudniejszych odcinkach pracy, 
takich jak mechanizacja produkcji 
płynnego owocu, winiarnia, pro­
dukcja przecierów i moszczy zo- 
stały wykonane dzięki przodują­
cym pracownikom. Należą do nich 
Bednarczyk, Stasiewicz, Dudzik, 
Kaptur, Kloss i inni. Na koniec IH
kwartału osiągnięcia zakładu uwi­
doczniły się w milionach złotych 
uzyskanych z ponadplanowej ob­
niżki kosztów własnych.

Zakład nasz ma poważne osią­
gnięcia nie tylko na polu pracy 
zawodowej, lecz również — może 
nieco mniejsze, ale nie mniej waż­
ne — w pracy społecznej. W roku 
1955 zakład pomógł spółdzielni 
produkcyjnej w Świdniku przy 
pracach żniwnych i technicznych. 
Tak np. przy pracach polowych 
pracownicy zakładu przepracowali 
30 roboczodniówek, dzięki czemu 
spółdzielnia mimo ciężkich wa­
runków atmosferycznych zebrała 
zboże w terminie. Najważniejszą 
pracą dla tej spółdzielni było 
zmontowanie ogrzewania w cie­
plarniach i doprowadzenie do ri’ch 
wody oraz wyremontowanie i

„Pomożemy gromadom 
w realizacji 

5-letniego planu 
przebudowy 

ustroju rolnego" 
-oto hasło załogi 

Podhalańskich 
Zakładów 

Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego 

zmontowanie agregatu spalinowe­
go, wytwarzającego energię elek­
tryczną. Poza tymi pracami, za­
łoga zakładu wyposażyła częścio­
wo świetlicę w Świdniku w sprzęt 
sportowy i gry towarzyskie.

Zakład ten opiekuje się również 
gromadą Przyszowa, udzielając 
jej pomocy w pracach politycz­
nych i tak np. uaktywniono Koło 
ZMP oraz sekcję tenisa stołowego.

Obecnie przed załogą zakładu 
stoją jeszcze poważniejsze zada­
nia, wśród których na czoło wy­
suwa się pomoc dla gromad w re­
alizacji 5-letniego Planu przebu­
dowy ustroju rolnego. Mamy na­
dzieję, że przy pełnej mobilizacji 
całej załogi, obowiązki nasze wy­
konamy jeszcze lepiej, mając do­
świadczenia w metodach i stylu 
pracy. Z tym przekonaniem sta- 
jemy u progu nowego Planu.

Józef Koszyk

Prace połowę już są zakończone.— 
Niektórym rolnikom pozostają jesz­
cze omloty, w czym bardzo skrzętnie 
„pomagają" gryzonie, znajdujące się 
w każdym gospodarstwie.

Trzeba jak najszybciej ukończyć 
•omłoty zbóż, koniczyn i traw nasien­
nych. Okres zimowy, a szczególnie 
miesiąc styczeń i połowa lutego, to 
okres odpoczynku dla rolnika. W tym 
czasie zaglądnąć można do poradni­
ka, czy książki fachowej, uczęszczać 
na szkolenie rolnicze, gdzie można 
dużo dow.edzieć się jak i co posiać 
lub posadzić wiosną.

Warto się dobrze zastanowić, jakie 
rośliny wprowadzić, aby gospodar­
stwo dało jak największą dochodo-

Dobrze by było wykorzystać pew­
ne doświadczenia przodujących rol­
ników, którzy w warunkach klima­
tycznych limanowskiego powiatu 
osiągnęli bardzo dobre wyniki, jak 
na przykład obyw. Jan Duda (Kra­
sne Lasocice), Bronisław Brodzik z 
Jodłownika, Jan Pazdan z Janowic, 
Albina Frys z Pogórzan, Franciszek 
Szpilka z Góry Jana, Maria Tabak 
z Sadku, Franciszek Toporkiewicz 
z Szyku, Józef Papież z Wilkowiska, 
Katarzyna Mól z Laskowej, Jan 
Matras z Jaworznej, Jan Cieślik ze 
Skrzydlnej, Jakub Klęczar z Olszów­

W gromadzie Jasna Podłopień po­
stępują szybko naprzód pracg nad 
■Iektryfikacją. W jednym z osiedli,, 
•'upy są już wkopane, a prace insta­
lacyjne wewnątrz budynków prawie 
aa ukończeniu. Rozmawiamy z człon­
kiem komitetu elektryfikacji, Kazi- 
nierzem Dudą...

„O elektryfikacji po raz pierwszy 
pomyśleli u nas kierownik gospody 
K. Pałka i pracownik 1GKS H. 
liza. Było to z początkiem ubie- 
-/łego roku. Z ich też inicjatywy 
tawiązał się pierwszy komitet elek- 
ryfikacji naszej wsi. Zwrócono się 
lo Krakowskiego Przedsiębiorstwa 
ilektryfikacji Miast i Osiedli o opra- 
owanie planów i zawarto z nim 
mowę. Skutki umowy widać wy- 
aźnie. Prace elektryfikacyjne na 

■ednym z osiedli są na ukończeniu".
No, to dopiero jedno osiedle, a 

.■eszta wsi ?
„Pozazdrościliśmy sąsiadom i w 

kilka miesięcy później założyliśmy 
drugi komitet elektryfikacji w skład 
którego weszli; jy. Ranosz, J. Du­
dzik, J. Czernek, St. Jarnróz i ja. 
rym razem elektryfikacją ma być 
objęta cała wieś. Gospodarze zobo­
wiązali się dostarczyć z własnych 

ki, Stefan Fiut z Męciny, i Helena 
Zimon z Pisarzowej i wielu innych.

W bieżącym roku cały szereg na­
zwisk winien być przykładem dla 
roln_ków naszego powiatu. Są tutaj 
jeszcze mistrzowie urodzaju roślin 
przemysłowych, zbóż, okopowych, a 
przede wszystkim kukurydzy. Wypo­
wiedź rolnika Stanisława W.ew.ór" 
ki ze Słupi (gromada Krasne) na 
Zjeźdz.e plantatorów kukurydzy, że 
„kukurydzę uprawiałem i będę upra­
wiał, gdyż mnie jeszcze nie zawio­
dła", mech będzie gwarancją, że ku­
kurydza — to roślina, którą można 
uprawiać na każdej ziemi, byle tyl­
ko nie na kamieniu.

Tenże sam rolnik uzyskał z 10-cio 
arowej plantacji 5.50 q ziarna. Jego 
kilkuletnie dosw.adczenie z uprawy 
kukurydzy podpatrzyli sąsiedzi, z 
których każdy zebrał wysoki plon 
kukurydzy pomimo niesprzyjających 
warunków.

Obywatelka Katarzyna Mól z La­
skowej zebrała z 0-10 ha — 6.60 q 
ziarna, Michał Bulanda z Laskowej 
z 0.10 ha zebrał 6.00 q ziarna. Obl.cz- 
my — jest czym karmić świnie i 
drób, a łodygi z kukurydzy są chęt­
niej od wszystkich innych roślin zja­
dane przez bydło.

Obyw. Wojciech Wojcieszczak ze 
Słopnic, gdzie gleba jest dość nieko­

lasów drzewo na słupy i wykonać 
roboty niefachowe, jak np. wyko­
pywanie dołów pod słupy oraz po­
magać przy przeciąganiu głównej li­
nii od transformatora. W. myśl umo­
wy koszta przeciągnięcia linii pokry­
wać będziemy w czterech ratach. 
Prez. GRN wystarało się w Nadle­
śnictwie Powiatowym o uzyskanie 
asygnat na wycięcie drzew potrzeb­
nych na słupy. Już z początkiem 
grudnia surowe słupy, zostały wy­
słane do Czechowic do zaimprowi­
zowania".

A kiedy będziecie mieli już świa­
tło ?

„W myśl umowy gromada nasza 
ma być zelektryfikowana do końca 
stycznia 1956 r. Prąd popłynie do 
85 gospodarstw.

Bardzo się z tego cieszymy. Z elek­
tryfikacją będzie większa wygoda. 
Przedłuży dzień pracy, radia będzie 
można posłuchać i gazetę czy książkę 
przeczytać".

Jest to przykład godny naślado­
wania dla innych gromad.

Chłopi gromad w powiecie lima­
nowskim bierzcie przykład z Jasnej 
Podłopień!

rzystna dla kukurydzy, zebrał wyso­
ki plon ziarna, a łodygi kukurydzy 
wynosiły ponad 300 cm.

Trzeba dobrze porównać: jęczmień' 
jary, siana na dobrych stanowiskach, 
często w naszych warunkach zawo­
dzi, gdyż .duża ilość opadów powo­
duje wylęganie. — Plon ziarna wy­
nosi od 9—15 q z 1 ha. Sadząc kuku­
rydzę na tymże stanowisku można 
uzyskać z powodzeniem 50 q ziarna 
z 1 ha, a więc plon jest trzy i czte­
rokrotnie wyższy. Nie trzeba zapom- 
meć również o łodygach kukurydzy, 
których plon i’wartość pokarmowa 
przewyższa również słomę jęczmie-

Z powodzeniem można wykorzy­
stać stanowiska żyta, które wyginęło 
w okresie zimy. Podsiewając prze- 
padnięte żyto jarymi zbożanu, rol­
nik popełnia poważny błąd, który 
nie da się niczym naprawić.

Rolniku! Czytaj więcej artykułów 
rolniczych, doszkalaj się przez bra­
nie udziału we wszystkich formach 
szkolenia. Zdobyte wiadomości prak­
tycznie przenoś i stosuj we własnym 
gospodarstwie, a wzbogacisz siebie 
i całą Ojczyznę.

Stanisław Zabówka.



O pracy organizacji partyjnej 
z młodzieżą

Nowa szkoła
w Mordarce

. Stwierdzić trzeba, że polityczne 
.kierownictwo POP w organiza­
cjach ZMP kontynuowane jest w 
takich gromadach, jak Konin 
i Niedźwiedź.

Czym się ono wyraża?
Otóż w gromadzie Niedźwiedź 

nie rzadki jest zwyczaj, że sekre­
tarz POP, względnie któryś z 
członków POP, obecny jest na ze­
braniu ZMP, wskazując członkom 
ich braki w pracy z młodzieżą oraz 
podpowiadając formy pracy, któ­
rymi organizacja ZMP powinna 
odpowiednio pracować ze swymi 
członkami oraz młodzieżą niezor- 
ganizowaną.

Ponadto z ramienia POP np. w 
Niedźwiedziu ustanowiony jest 
uchwałą POP członek partii, od­
powiedzialny za pracę koła, a co 
pewien okres Zarząd Koła ZMP 
składa sprawozdanie z pracy na 
zebraniu POP. Członkowie ZMP 
włączeni zostali również do szko­
lenia partyjnego, gdzie wspólnie z 
towarzyszami partyjnymi podno­
szą swój poziom ideologiczny.

Te same formy pracy zastoso­
wała również grupa partyjna w 
Koninie. W wyniku tej pracy mło­
dzież włącza się we wszystkie 
akcje i kampanie polityczno-go­
spodarcze, wykonując gazetki 
ścienne i błyskawice oraz organi­
zuje trójki młodzieżowe do pracy 
z mieszkańcami gromad.

Ponadto młodzież gromady Ko­
nina zorganizowała zespół arty­
styczny, który dawał występy w 
okolicznych gromadach, a w ze­
spole tym brali udział .iasi człon­
kowie POP. W wyniku tej pracy 
do Partii przyjęto 3 ZMP-owców.

Do członków Partii, którzy 
szczególnie interesują się pracą 
młodzieży należą tow. Władysław 
Hudomęt, sekr. POP z Niedźwie­
dzia oraz tow. Aleksander Papu­
ziński, czł. grupy partyjnej w Ko­
ninie. Towarzyszom tym leży na 
sercu należyta praca młodzieży 
i dlatego często można ich spotkać 
rozmawiających z czł. ZMP oraz 
na zebraniach ZMP, czy też biorą- 
cych jak tow. Papuziński czynny 
udział w życiu świetlicowym.

Nie można tego powiedzieć o 
POP w Porębie Wielkiej, gdzie 
praca młodzieżowa leży na obu 
łopatkach. Przyczyną tego jest 
małe zainteresowanie czł. POP 
pracą młodzieżową i niemożliwość 
szczególnej opieki ze strony se­
kretarza POP tow. Standy, który 
oprócz swej pracy zawodowej 
i studiów zaocznych ma jeszcze 
na swoich barkach ok. 5 funkcji 
społecznych i nie jest w stanie 
zająć się pracą koła ZMP, które­
go instruktorzy przebywający na 
tamtejszym terenie, nastawili się 
jedynie na pracę w kołach dosyć 
dobrze zorganizowanych 1 stoją­
cych na dobrym poziomie, a boją 
się trudności, stojących przed ni­
mi w postawieniu na należytym 
jpozionue pracy koła w Porębie 
Więlkiej.

Nie potrafiono również spowodo 
wać, aby Sami członkowie ZMP 
w Porębie czuli się odpowiedzialni 
za pracę ZMP-owską, a w szcze­
gólności młode nauczycielki, które 
w ogóle nie włączają się* do tej 

pracy a nawet niektóre z nich jak 
kol. Poleszczuk nie chcą się przy­
znać do tego, że są członkami 
ZMP, 'pomimo, że chodząc do 
szkoły średniej należały do org 
ZMP. Kol. Poleszczuk tłumaczy 
się tym, że już dosyć społecznie się 
napracowała.

Jak z tego wynika nie’ wszędzie 
praca organizacyjna ZMP posta­
wiona została na należytym po­
ziomie i w związku z tym należy, 
aby Instr. ZP ZMP poświęcił wię­
cej uwagi i pracy gromadzie Po­
ręba Wielka, oraz aby organizacja 
partyjna jedno ze swych zebrań 
poświęciła wyłącznie pracy mło­
dzieżowej i ^pomogła w należytyn 
jej zorganizowaniu. Należy wszel 
kimi możliwymi formami, a w 
szczególności przez zapewnienie 
młodzieży warunków należytego 
rozwoju życia kulturalnego, wy­
robić w niej coraz większe zami­
łowanie do kolektywnego życia 
i podnoszenia swojego poziomu 
ideologicznego, oraz wyrobienie 
poczucia odpowiedzialności za wy­
konanie Uchwał Partii i Rządu w 
swojej gromadzie.

Jan Wojtas

Zjazd aktywistek powiatu

Z doświadczeń 
kobiet limanowskich

W grudniu 1955 roku, Powiatowy 
Zarząd Ligi Kobiet zwołał Zjazd 
przodujących kobiet powiatu Lima­
nowa, w którym brało wdział około 
80 aktywistek.

Na zjazd przybyła również przed­
stawicielka Wojewódzkiego Komi­
tetu P. Z. P. R„ Przedstawicielka 
Wojewódzkiego Zarządu Ligi Ko­
biet, jak również I-szy sekretarz KP. 
PZPR Limanowa Tow. Cebo i Il-gi 
Sekretarz KP. PZRR Tow. Jonak, 
oraz Prezes Powiatowego Zarządu 
Z. S. Ch. Obyw. Franciszek Stachura.

Po wygłoszonych referatach przez 
I Sekretarza KP PZPR i Prze­
wodniczącą Zarządu Powiatowego 
Ligi Kobiet obyw. Irenę Biedroń 
rozwinęła się żywa dyskusja.

Kobiety, zabierając głos nad wy­
głoszonymi referatami, poruszyły 
wiele zagadnień politycznych i go­
spodarczych, jak również z zakresu 
wychowania dzieci.

Omawiając osiągnięcia konkursu 
nodowianego, uprawę kukurydzy, or­
ganizowanie zespołów i kursów, ko­
biety dzieliły się nawzajem cennymi 
doświadczeniami, zdobytymi w roku 
ubiegłym. I tak obyw. Zofia Ciężak z 
Kasiny Wielkiej, mówiła na temat 
słabego zaopatrzenia sklepów GS w 
dobre ziarno kukurydzy, jak rów­
nież brak dostatecznej ilości nawo­
zów sztucznych na kontraktację lnu.

Niecodzienna uroczystość odbyła się w dniu 20 listopada br. w gro­
madzie Mordarka.

_,W dniu tym mieszkańcy gromady otrzymali do użytku piękny, nowo­
cześnie wyposażony budynek szkoły podstawowej.

Długoletnie ’ starania mieszkańców, gromady o wzniesienie nowoczes­
nego budynku szkoinego zostały uwieńczone pełnym sukcesem.

Do roku 1945 Mordarka nie posiadała własnego budynku szkolnego. 
W roku tym z funduszów gromadzkich zakup ono budynek drewniany, 
w którym znalazły pomieszczenie dwie sale szkome. Ambicje mieszkań­
ców gromady poszły daleko naprzód, bo oto od roku 1948 rozpoczynają 
się w Mordarce, słynne w okolicy festyny, zabawy oraz czyny spo.eczne 
ludności, z których fundusze przeznaczono na cele budowy szkoły.

Założono fundamenty, zakupiono około 60 tys. cegły, 3 wagony wapna 
oraz nagromadzono kilkadziesiąt m3 kamienia budowlanego. Państwo Lu­
dowe, widząc wysiłek ze strony społeczeństwa, przyszło z pomocą i wy­
asygnowało na cele budowy szkoły odpowiednią ilość funduszów.

Mamy nadzieję, że mieszkańcy gromady należycie ocen ą tę pomoc, 
zaś dzieciom i gronu nauczycielskiemu życzymy jak najlepszych osiągn.ęć 
w pracy i nauce.

• Tadeusz Szewczyk.

Pięknie mówiła obyw. Jabłońska 
z Jaworznej na temat pracy Koła 
Gospodyń Wiejskich w Jaworznej, 
jak również o pięknym plonie kuku­
rydzy, którą uprawiała na swym 
gospodarstwie. Jej dzielna i bojowa 
postawa dobrej gospodyni domowej, 
mobilizowała obecne na Zjeździe 
kobiety do walki o podniesienie sto­
py życiowej poprzez podniesienie 
wydajności z hektara i powiększenie 
bazy paszowej.

Obyw. Zapałowa z Niedźwiedzia 
mówiła na temat zorganizowanego 
tam kursu kroju, szycia i haftu, jak 
również .zespołu papuciarskiego, ob. 
Nizińska Maria z Rybia Nowego mó­
wiła o szkodach wyrządzonych przez 
dziki, o niesprawiedliwym klasowa- 
niu gruntów na-tamtejszym terenie, 
jak również o braku położnej na te­
renie Rybia i Rupniowa.

Padały również słowa krytyki pod 
adresem Powiatowego Zarządu Ligi 
Kobiet, że mało pomaga Kołom gro­
madzkim L K. Omawiano trudności 
w pracy aktywu wiejskiego i w zaj 
kładach pracy, jak również kwestię 
wychowania dzieci w szkołach pod­
stawowych. Kol. Franciszka Ceglarz 
z Limanowej, szeroko omówiła zna­
czenie wychowania młodzieży i po­
moc Komitetów Rodzicielskich w 
pracy nauęzycielstwa.

Członkinię Spółdzielń Produk­

cyjnych również zabierały głos. Ma­
ria Staszak z Laskowej i Aniela Ko- 
czur ze Słopnic mówiły na temat 
pracy zespołowej w Spółdzielniach 
Produkcyjnych i na działkach przy­
zagrodowych-

Dyskusję podsumowała Przedsta- 
cielka Wojewódzkiego Komitetu 
P. Z. P. R, dając wskazówki odnoś­
nie wykonania zadań Planu 5-let- 
niego.

Również jasno i wyczerpująco na 
różne zapytania biorących udział w 
Zjeździe kob,et odpowiadał I-szy Se­
kretarz KP. PZPR Tow. Cebo.

Ob. Franciszek Stachura — Prezes 
Pow. Zarządu Z. S. Ch., omówił 
wyniki II-giej lustracji konkursu ho­
dowlanego.

Nastrój na Zjeździe był nad wy­
raz miły i serdeczny.

Przedstawicielka Wojewódzkiego 
Zarządu Ligi Kobiet wręczyła legity­
macje przodującym kobietom.

Po wspólnym obiedzie uczestniczki 
Zjazdu pośpieszyły do swych rodzin­
nych domów. Raźniej im było na 
sercu i raźniej przystąpiły do swych 
codziennych obowiązków, gdy praca 
ich została należycie zrozumiana i 
oceniona.

Maria Wojtowicz.



Uwaga Młodzi! Uwaga Młodzi!
Zarzcgd Powiatowy

ZMP

Apelujemy do Władz Powiatowych

W gromadzie
Jurków

ogłasza
Głównym kierunkiem 5-letniego 

planu rozwoju rolnictwa powiatu li­
manowskiego jest zwiększenie 
wydajności z jednego ha, dlatego 
proponuje się zmniejszyć areał zasie­
wu czterech podstawowych zbóż, na­
tomiast areał ten przeznaczyć na ro­
śliny oleiste, kukurydzę, lucernę, 
buraki pastewne i inne.

Kosztem zmniejszonego areału zbo­
żowego zwiększa się areał uprawy 
kukurydzy z 180 ha w roku 1955 do 
3 tysięcy w 1960 r., co wiąże się z 
planowanym rozwojem hodowli w 
naszym powiecie.

Zagadnienie uprawy kukurydzy 
wymaga szerokiej mobilizacji całej 
młodzieży, która winna odegrać po­
ważną rolę w jej popularyzacji, za­
kładając poletka doświadczalne i 
młodzieżowe zespoły uprawy. W 
tym też celu został ogłoszony kon­
kurs uprawy kukurydzy przez Za­
rząd Powiatowy ZMP i Powiatowy 
Zarząd Rolnictwa. Celem konkursu 
będzie podniesienie wydajności z ha 
poprzez zapoznanie się i stosowanie 
nowoczesnych metod uprawy ora; 
jej rozszerzenie, co niewątpliwie 
przyniesie wielkie korzyści w gospo­
darstwie rolnym.

Warunkiem konkursu jest:
1. Zorganizowanie na terenie wsi 

czy gromady zespołu konkurso­
wego, składającego się conaj- 
mniej z dziesięciu uczestników, 
którzy wyrażą chęć uczestniczenia 
w szkoleniu rolniczym i zdobyte 
wiadomości praktyczne wcielą w 
życie.

?2. Zorganizowanie w okresie zimy 
zajęć szkoleniowych o tematyce 
rolniczej, ze szczególnym uwzglę- 
nieniem sposobu uprawy i pielę­
gnacji kukurydzy. Zajęcia winni 
prowadzić przodujący i doświad­
czeni rolnicy, instruktor rolny 
względnie agronom PZR, POM.

3. Zdobyte wiadomości w okresie zi­
my powinien członek zespołu 
praktycznie stosować, uprawiając 
w gospodarstwie własnym lub 
swych rodziców kukurydzę naj­
mniej na działce od 2—10 arów, 
a następnie w ciągu całego roku 
starannie ją pielęgnować.

4. Zabezpieczenie właściwego nawo­
zu pod uprawę kukurydzy. W tym 
celu należy zakładać kupy kom­
postowe i właściwie przechowy­
wać obornik.

Zgłaszającym się, zostaną zapew­
nione nasiona i nawozy sztuczne 
Za dokładne zapoznanie się z upra­
wą kukurydzy, za każde 100 arów 
kukurydzy, za właściwą pielęgnację 
w czasie jej wegetacji, za właściwe 
przechowywanie obornika w gospo­
darstwach członków zespołu, za uzy­
skanie wysokich plonów kukurydzy, 
za każdy kwintal zielonej paszy uki- 
szonej. oraz za właściwą populary­
zację kukurydzy z wykorzystaniem 
radia, prasy, gazetek ściennych, bły­
skawic i pogadanek — będzie przy- 
nana jak największa ilość punktów, 
które będą decydowały o zajęciu 
miejsca w konkursie. 
okcąlwy-oihhnią-?ątwaią łe9 a5Cas

Za uzyskane przez zespół i posz­
czególnych przodujących organizato­
rów konkursu, osiągnięcia i zdobycie 
jak największej ilości punktów,

Konkurs!
przyznane będą liczne i cenne na­
grody, które zostaną wręczone po 
Zlocie Powiatowym.

Chodzi o to, aby w konkursie wzię­
ły udział wszystkie koła naszego 
powiatu, aby powstało jak najwięcej 
młodzieżowych zespołów uprawy ku­
kurydzy, aby we wszystkich zakąt­
kach naszego powiatu, młodzież była 
inicjatorem jej uprawy, a tym sa­
mym przyczyniła się do realizacji 
5-cio letniego planu rozwoju rolni-

--------Na działce - ------
miczurinowskiej

uczymy się pracować

Mylne jest twierdzenie, że młodzież 
szkolna ze środowiska czysto rolni­
czego umie dobrze posługiwać się na­
rzędziami rolniczymi i w ogóle pra­
cować na roli. Obserwacje jednak 
wykazują, że młodzież, nawet z siód­
mych klas, bardzo często nie umie 
należycie obchodzić się z tak pro­
stymi narzędziami pracy, jakimi są 
kopaczki, łopaty itp.

Umiejętności posługiwania się tymi 
narzędziami nabywa młodzież szkol­
na przy pracy na działce miczurinow- 
skiej. Tu również poznaje jakość 
gleby, warunki wzrostu roślin, uczy 
się nawożenia obornikiem i nawoza­
mi sztucznymi. Młodzież pracująca 
na działce szkolnej ma stały kontakt 
wiedzy z doświadczeniami, może pro­
pagować we wsi rośliny użytkowe, 
mało rozpowszechnione w danym 
środowisku, jak to np. miało miej­
sce w Wilkowisku, gdzie kol. Maria 
Jonik — instruktorka koła miczuri- 
nowskiego nauczyła dzieci sadzić 
ziemniaki sposobem kwadratowo- 
gniazdowym, celem rozpowszechnie­
nia go we wsi, przy czym jedne po­
sadzono na nawozie sztucznym (amo­
niak i potas) a drugie na natural­
nym, czyniąc przy tym odpowiednie 
obserwacje. — W tym. samym czasie 
zasiano również kwiaty takie, któ­
rych we wsi w ogóle nie znartb. W 
jesieni przy zbiorze nasion, członko­
wie koła zebrali część ich do do­
mów, celem rozpowszechnienia ich

W szkole podstawowej w Dobrej 
założono poletka doświadczalne. Pod 
kierunkiem nauczycielki Olgi Rzą­
sy — opiekunki koła, przeprowadzo­
no jarowizację pszenicy, ziemniaków 
oraz uprawę warzyw przy różnorod­
nym zastosowaniu nawozów sztucz­
nych, Przy uprawie zbóż stosowano 
siew krzyżowy i rzędowy.

Chcąc obalić przesąd, panujący w 
tej wsi, jakoby lnu nie można było 
siać wczesną wiosną, zakontraktowa­
no 5 arów lnu tym samym wykaza­
no, że zasiany len na działce w po­
łowie kwietnia — odpowiednio pie­
lęgnowany — rośnie należycie i wol­
ny jest od działania pchełki. ,

Ogródek ten spełnia swoje zada­
nie, bowiem nie tylko młodzież, ale 
i starsze społeczeństwo pilnie śledzi 
rozwój roślin hodowlanych na 
działce. ,

„Piękna to okolica, ten Jurków" — 
zachwycają się zimą i latem liczni 
goście, którzy przyjeżdżają tu z miast, 
aby oddychać świeżym powietrzem 
i zwiedzić szczyty Mogielicy i Ćwi- 
lina.

Tak, piękna, ale życie w niej 
trudne...

Rozbite’ gospodarstwa, małouro- 
dzajna gleba, krótki stosunkowo 
okres wegetacji dla roślin, niski je­
szcze poziom gospodarowania — oto 
źródła ciężkiego bytu ludu jurkow- 
skiego.

Ludność z Jurkowa, niegdyś skłon­
na do bójek i awantur, dziś — do 
najbardziej ofiarnej pracy, coraz le-

Koło miczurinowskie przy szkole ■ 
podstawowej w Mszanie Dolnej 11^ 
którego opiekunem jest nauczyciel 
biologii, Jacek Odziomek, już z po­
czątkiem kwietnia rozpoczęto pracę 
na działce, na której uprawiano prze­
ważnie rośliny przemysłowe jak: 
gorczycę białą, dynię oleistą, soję, 
krokosz oraz sześć odmian lnu na 
włókna. W jesieni dokonano zbioru 
nasion, wyłuszczamo, zważono i przy­
gotowano do siewów wiosennych.

W okresie . zimowym członkowie 
kola zajmują się hodowlą kwiatów 
doniczkowych. Wybudowano już 10 
trzykrotek, 6 lipek (sparmania), 1 
asparagus, 1 balsaminę oraz 10 sa­
dzonek bukszpanu. Ponadto koło to 
prowadzi trzyletnią szkołę morwową.

Podobnych kółek miczurinowskich 
jest dużo więcej w naszych szkołach. 
Stosunkowo mało jednak uprawia 
się kukurydzy na działkach szkol­
nych. Należałoby jeszcze więcej u- 
wagi poświęcić tej roślinie i tak jak 
inne rozpowszechniać we wsiach.

Wspólne prace, wspólne obserwa­
cje, wyrabiają u młodzieży pojęcie 
wartości pracy zespołowej, dają sze­
rokie pole do zrozumienia, że wy­
dajność gleby zależy od warunków, 
w jakich dana roślina wzrasta. Pro­
wadzenie dzienniczka, uważne zapi­
sywanie spostrzeżeń wdraża młodzież 
do czynienia konkretnych uwag, 
przygotowuje do materialistycznego 
pojmowania zjawisk przyrody.

Zajęcia młodzieży szkolnej na 
działce miczurinowskiej wymagają 
od nauczyciela poważnego przygoto­
wania się do tej pracy. Najlepiej 
pracę tą może poprowadzić nauczy­
ciel, uczący biologii, który prócz wia­
domości z zakresu szkoły pedogo- 
gicznej powinien mieć stały kontakt 
z biblioteką, gdzie znajdzie materiał 
do dalszego zdobywania wiedzy agro- 
biologicznej, bez której nie otrzyma 
należytych wyników tak ze strony 
naukowej jak i wychowawczej.

Zainteresowani pracą kółek miczu­
rinowskich nauczyciele mogą ziora- 
cać się o pomoc i radę do P, O. O. 
K. O. Instruktażu w tych sprawach 
udziela instruktor ob. Jadwiga Zu- 
łowska.

Anna Tomaszek 
Wydz. Oświaty 

.piej zaczyna rozumieć, że tylko pro­
gram Władzy Ludowej może zmie­
nić -życie na lepsze. Coraz bardziej 
więc chłopi z Jurkowa rozumieją 
swoją rolę jaka przypada im. w'u-- 
dziale po przemianie ustroju rolnego, 
jak również zmiany dotychczasowe­
go systemu gospodarowania.

Wyrazem dokonanych przemian 
jurkowskich chłopów jest coroczne 
dobre wywiązywanie się ze wszyst­
kich dostaw obowiązkowych dla' 
Państwa oraz spłaty podatku grun­
towego. Kiedy na sesji Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodowej w 
dniu 13 listopada 1955 r., radni, Za­
poznali się z planem pięciolatki w 
gromadzie Jurków, powzięcie u- 
chwał nie sprawiało wiele trudności- 
„Nic samo nie przyjdzie — mówiły 
radni — trzeba się wziąść do ro­
boty".

Najpilniejsze zadanie, wypływające 
z planu, to budowa nowej szkoły. 
W dniu 20 listopada 1955 r., licznie 
zebrani wieśniacy Jurkowa, jedno­
myślnie uchwalili) wykupić plac pod 
budowę szkoły oraz dać wkład 33% 
w formie zwózki materiałów budow­
lanych, jak również dać drzewo i 
kamień potrzebne do budowy.

„Musimy zbudować piękną szkołę, 
iby służyła naszym dzieciom i poko­
leniom, które po nas przyjdą" — 
mówił Zawada, Przewodniczący Ko­
mitetu Rodzicielskiego.

„Kiedy będzie dogodniejszy czas 
do budowy szkoły jeśli nie teraz, 
gdy Państwo tyle pomaga" — mówił 
Józef Łaskuda i wspomniał jak on 
uczył się czytać i pisać w ciemnej, 
zadymionej chacie.

Z budową nowej szkoły w Jurko­
wie wiąże się budowa i uruchomie­
nie cegielni. O cegielnię, Jurków wo- 
’a już przeszło rok. Nikt jednak do­
tychczas nie udzielił rzetelnej po­
mocy przy założeniu spółki ceglar- 
skiej.

Żywimy nadzieję, że Władze Po­
wiatowe, pomogą nam w zakresie 
realizacji planu budowy szkoły, włą­
czając ją do planu inwestycyjnego. 
Mamy również nadzieję, że pomogą 
nam przy założeniu Zespołu Ceglar- 
skiego w Jurkowie.

Przew. Kom. Frontu Naród.
Adela Zoniowa

Co zobaczymy 
na naszych 

scenach?
W okresie jesienno-zimowym ze­

społy świetlic znacznie ożywiły swo­
ją działalność, w rezultacie czego mo­
żemy dziś podać, że:
w Mszanie Dolnej przygotowuje się 

sztukę „Sprawa Rodzinna"
w Kamienicy przygotowuje się sztu­

kę „Gospodarz to ja“
w Skrzydlnej — „Pieją koguty" i 

„Okno w Lesie"
w Laskowej — „Latawiec"
w Olszówce —; „Na Polanie"
w Szczyżycu — „Grube Ryby"
w Łososinie — „Zemsta"

Premiery tych sztuk oglądać bę­
dziemy na scenach naszych świetlic 
już w styczniu 1956 r.



KRONIKA KULTURALNA POWIATU
Z^Limanowej •••
Zespół Teatru Związków Zawo 

dowych przy PSS „Jedność" w Li­
manowej, obchodził ostatnio dziesią­
tą rocznicę swej działalności. Uro­
czystość ta zbiegła się z wystawie­
niem komedii Aleksandra Fredry 
pt. „Pan Jowialski", w reżyserji To­
masza Pękali.

Zespół powstał w 1945 r. z inicja­
tywy wieloletniego reżysera, nieży­
jącego już Stefana Ociepki. W okre­
sie 10 lat istnienia, wystawił 51 peł- 
nospektaklowych sztuk, dając w Li­
manowej, Krakowie, Zakopanem, 
Rabce, Nowym Targu i w wielu gro­
madach naszego powiatu ponad 60* 
przedstawień.

Z okazji dziesięciolecia Prezy­
dium PRN.oraz KM PZPR w Lima­
nowej, przyznały dwa dyplomy 
uznania dla zespo.u. Ponadto dyplo­
my indywidualnie otrzymali; Kazi­
mierz Świątek, Tomasz Pękala, Ka­
zimierz Harassek, Pałka Mieczysław 
i Leopold Biedroń. Wręczenia na­
gród dokonał członek Prezydium 
PRN Marian Bem.

W rozmowie z członkami Zespołu 
dowiedzieliśmy się, że obecnie odby­
wają się próby przedstawienia „Kar­
paccy górale", którego premierę bę­
dziemy mogli oglądać już w mie­
siącu styczniu 1956 r.

Jesteśmy pewni, że ten ambitny 
Zespół, mający bogatą dziesięciolet­
nią tradycję, dojdzie do jeszcze więk­
szych osiągnięć, czego mu serdecznie 
życzymy.

Z Kamienicy...
Dowodem tego, że zespół świetlicy 

gromadzkiej w Kamienicy ożywił 
swoją działalność, może być fakt, że 
w dniach 3 i 4 grudnia wystąpił on ze 
swym programem w Oświęcimiu, da­
jąc 3 przedstawienia. W organizacji 
tej imprezy wyróżnili się Jan Wój­
cik, Stanisław Kurzeja i Władysław 
Kulig. Największym uznaniem wi­
downi cieszył się taniec w wykona­
niu najmłodszych członków zespołu; 
Małgosi Majerek i Stefana Kuliga. 
Małgosia dużo braw zebrała także za 
deklamację wiersza pt. „Do mojej 
gwary". Oprawę muzyczną przygo- 
wał zespół Państwowego Ogniska 
Muzycznego w Zalesiu, pod kierow­
nictwem Jasia Franczyka.

Mimo, że na ogół występ w Oświę­
cimiu można ocenić dodatnio, to 
jednak przydałoby się, aby zespół 
z Kamienicy, częściej i bardziej sy­
stematycznie odbywał próby, wtedy 
program następnych przedstawień 
będzie jednęlicie dobrze przygoto-

Sala kina wiejskiego w Kamienicy 
sprawia bardzo przykre wrażenie. 
Śmiecie, pajęczyny, przewrócone 
ławki, krzywo zawieszony i obdarty 
ekran — oto akcesoria, przy pomo­
cy których kierownik kina, Jan Ru- 
snarczyk, pragnie zapewnić frekwen­
cję na seansach.

Kierowniku Rusnarczyk! Zmień­
cie styl pracy! Z inicjatywą niedo­
statecznie! Bierzcie przykład z kie­
rownika kina w Niedźwiedziu, któ 
ry dysponując tymi samymi środ­
kami, zapewnił estetyczny wygląd 
sali kinowej, stwarzając miłą atmo­
sferę wypoczynku.

Prezydium GRN w Kamienicy! 
Więcej uwagi dla placówek kultu­
ralno-oświatowych na Waszym tere­
nie!

Z Mszany
Dolnej...

Droga do świetlicy w Mszanie cią 
gle jest taka sama, błotnista i cie­
mna. U wejścia można się nawet po­
tknąć o próg, ale... zacznijmy od po­
czątku... Zaczęło się tak; Najpierw 
tańczył i' skakał dziecięcy zespół ta­
neczny, wystukując dziecinnymi 
nóżkami takty krakowiaka, kuja­

wiaka i innych tańców. „A my — 
mówili przedstawiciele starszej mło­
dzieży — czy damy się wyprzedzić 
maluchom?" I powstał 16 osobowy 
zespół taneczny, złożony w przewa­
żającej części z pracowników Spół­
dzielni Wielobranżowej. Stąd opiekę 
nad tym zespołem przejęła jej Ko­
misja Kulturalno-Oświatowa. Mło­
dy, ambitny zespół ma już za sobą 
dwa oficjalne występy, na razie je­
szcze nie udane, ale to przecież do­
piero początku Na ostatniej próbie 
usłyszeć można było tony posuwis­
tego poloneza, który przygotowywa­
no na uroczystości Mickiewiczow-

Wśród zespołów wyróżnia się a- 
matorski zespół teatralny, mający w 
Mszanie stare tradycje. Przygotowu­
je obecnie sztukę Lutosławskiego 
„Sprawa rodzinna". Zobaczymy w

Inicjatywa i »inicjatywa«

Ze Spółdzielni Wielobranżowej
—EEEEEE W Mszanie Dolnej ----

Niech żyje inicjatywa! Niech 
żyje... tylko jaka? A no, różnie 
to bywa...

Spółdzielnia Wielobranżowa w 
Mszanie Dolnej prowadzi szereg 
punktów usługowych z różnych 
branż, jak np. szewskie, kra­
wieckie, fryzjerskie, kowalskie 
itp. Wykonuje się w nich usługi 
z powierzonego lub własnego 
materiału dla świata pracy w 
mieście i na wsi.

Ostatnio na terenie spółdzielni 
zrodziło się wiele pomysłów racjo­
nalizatorskich. Przykład dał Sta­
nisław Stokłosa pomysłem wyko 
rzystania odpadów bakelitowo- 
papierowych do produkcji miarek 
gospodarczych. Poszedł za nim 
Stanisław Panas, przywożąc do 
Sp-ni odpady dermy i igielitu, 
zdatne jeszcze do produkcji. A 
dzięki pomysłom pracownic Sp-ni, 
już niedługo ukażą się na rynku 
tanie torebki damskie, dziewczęce 
oraz torby gospodarcze z barw­
nych i trwałych odpadów, arty­
stycznie wykonane. Dla naszych 
najmłodszych zaś rozpocznie się 
produkcję ładnych ludowych lalek 
z odpadów celuloidowych. Inicja 
tywa ta zasługuje na pełne uzna­
nie.

I „inicjatywa"...

W Dobrej — jak wiadomo tam­
tejszej ludności — „działa" szew­
ski punkt usługowy tejże Spół­
dzielni. Jego kierownik jest bar­
dzo przedsiębiorczy i wykazuje 
dużo inicjatywy w planowaniu 
.perspektywicznym".' Zaplanował, 
>e w miesiącach poprzedzających 
zimę będzie wykonywał na zamó 
wienie narciarki. Bardzo ładne, 
tanie... jednym słowem pierwszo­
rzędne. Pomysł — niczego sobie. 
Zadatki od chętnych pobrano już 
w miesiącu wrześniu. Mamy teraz 
styczeń. Pada śnieg, szczypie 
mróz, a narciarek jak nie ma, tak 
aie ma. Nie tylko tych „pierwszo­
rzędnych", ale żadnych. Litości, 
kierowniku! — wołają niedoszli 
klienci, przytupując bosymi pię­
tami — buty miały być na zimę. 
Owszem, tylko nie wiadomo na 
którą. A może kierownik wie...

Równie pomysłowy był kierow­
nik punktu szewskiego w Kamie­

niej w roli inżyniera Feliksa — 
Henryka Zdanowskiego z tartaku 
spółdzielczego. Jego żoną (naturalnie 
tylko w sztuce) będzie uśmiechnięta 
pracownica z Działu Technicznego 
Spółdzielni Orkana Zofia Burdyl, 
rodzicami zaś nauczycielka szkoły nr 
2 Krystyna Szynalik i Franciszek Ła- 
buz, w rolach pozostałych wystąpią 
Olszewski, Gadzina, Kroczkówna.

Wszystkie zespoły przygotowują 
wspólnie zabawę noworoczną, która 
będzie miała atrakcyjny charakter, a 
więc nie tylko tańce i perliste wino, 
ale też liczne niespodzianki czekają 
na gości. Gdy o północy podniosą się 
kielichy, aby wychylić toast za po­
myślność Nowego Roku, rozpocznie 
się korowód taneczny, złożony z tań­
ców Narodów świata.

B. P.

nicy, tylko że lepiej się urządził; 
w ogóle nie styka się z klientami. 
Zamknął po prostu punkt, twier­
dząc, że w zimie nie może praco­
wać. My sądzimy, że w cieple tak­
że by nie mógł. Bo gdyby mógł, 
przeniósłby do punktu żelazny 
piecyk z GS, przystawił do komi­
na no i napalił w nim. Tam (w Do­
brej) „inicjatywy" za dużo, tu za 
mało.

A co sądzi o takiej „inicjaty­
wie" Zarząd Spółdzielni Wielo­
branżowej?

Walenty Gadzina i B. P.

Walczmy z chorobami i szkodnikami
drzew owocowych

Straty wyrządzone corocznie w sa­
dach wskutek masowo pojawiających 
się szkodników i chorób drzew, 
sięgają w Polsce setek milionów zło­
tych. W samym powiecie limanow­
skim, przyjęto zniszczenie spodzie­
wanego w roku 1955 plonu conaj- 
mniej na 6.000 ton jabłek i Śliw po 
■przeciętnej cenie 3.000 zł za .tonę — 
straty wynoszą około 18 milionów 
złotych. Tak wielkim stratom w go­
spodarce narodowej można zapobiec, 
przynajmniej częściowo, przez pow­
szechne stosowanie zabiegów ochron­
nych i opryskiwanie drzew owoco­
wych.

Akcją opryskiwania drzew cwcco- 
wych zajmuje się Powiatowy Zarząd 
Rolny poprzez swoich Agronomów 
Ochrony Sadów. którzy koordynują 
i organizują tę akcję, przy współpra­
cy doświadczonych sadowników, jak 
również Ogrodniczego Zakładu Han­
dlowego w Limanowej.

Aby otrzymać dorodne owoce i ob­
fity plon musimy prowadzić .syste­
matyczną walkę ze szkodnikami i 
chorobami drzew owocowych. W o- 
kresie zimy groźnymi szkodnikami 
młodych drzew są zające, toteż mło­
de drzewa nie obwijane słomą, na­
leży posmarować pastą naftalinową. 
Pastę naftalinową przyrządza się w 
następujący sposób: 1,6 kg mydła 
rozpuszcza się w 2,5 litra wrzącej 
wody. W drugim naczyniu gotuje się 
też 2,5 litra wody z dodatkiem 10 
dkg bardosolu, 10 dkg oleju jadalne­
go oraz 20 dkg naftaliny rozpuszczo­
nej w 2 dkg terpentyny. Oba roz­
twory mieszamy ze sobą na gorąco.

Zamiast pastą naftalinową można 
smarować pnie papką zrobioną z gliny 
i z przefermentowanych odchodów 
ustępowych. Zające nie znoszą tego

[notatnik?

Nikodem Termos
ma glos

Moje stare nogi
Dziś w kolejce stały, 
Czytelniku drogi — 
Przeczytaj, pożałuj.

Bo sam jesteś czasem, 
Chory, przeziębiony, 
Idziesz borem, lasem, 
W limanowskie strony.

Jesteś nieraz słaby,
Zgonu niedaleki,
Idziesz po lekarstwo
Do naszej apteki.

Wnet Cię słabość kładzie 
Strach ogarnia wielki, 
Gdy ujrzysz przy ladzie 
Sto metrów kolejki.

Sprawność i rzetelność. 
Ozdobą człowieka, 
Ale tą sprawnością, , 
Nie grzeszy apteka...

zapachu. Drzewka smaruje się do ta­
kiej wysokości, do jakiej może do­
sięgnąć zając' stojąc na tylnych łap­
kach, biorąc pod uwagę opady śnież­
ne. Począwszy od połowy lutego 
walczymy ze szkodnikami i choroba­
mi drzew owocowych przez stoso­
wanie opryskiwania. Pierwsze opry­
skiwanie jabłoni i grusz stosuje się 
zimą, na przedwiośniu, ośmioprocen- 
tową karboliną sadowniczą lub 
trzechprocentową karboliną DNK lub 
też 1,5 procentowym krezotolem. 
Drugi raż opryskuje się drzewa, kie­
dy poszczególne pączki kwiatowe u 
jabłoni zaróżowią się na szczycie, 
czyli Opryskuje się „na różowy pąk". 
Grusze spryskuje się, gdy pączki na 
szczycie są białe. Do opryskiwania 
tego tak dla jabłoni jak i grusz, sto­
suje się dwu-procentową ciecz kali­
fornijską, albó jednoprocentowy roz­
twór bordosolu, tzn. na 98 litrów 
wody daje się 2 litry cieczy kalifor­
nijskiej,™ wypadku tym otrzymamy 
dwu-procentowy roztwór cieczy kali­
fornijskiej, którą stosujemy przy 
opryskach przeciw czarnemu grzyb­
kowi jabłoniowemu oraz szarej zgni- 
liźnie owoców.

Do roztworu dwu-procentowej cie­
czy kalifornijskiej względnie jedno- 
procentowego roztworu bordosolu 
dodajemy pół litra azotoksu na 100 
litrów wody. Na jedno drzewo 10- 
letnie zużywa się okol-' 10 litrów 
cieczy.

Trzeci raz opryskuje się tymi sa­
mymi środkami, kiedy opadną biało- 
różowe płatki, a zostanie tylko zie­
lony kielich.

Drzewa opryskujemy czwarty raz, 
gdy zawiązki owocowe mają wielkość 
orzecha laskowego.

(c. d. w następnym numerze)
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